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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  12 .  K w i e t n i a .

N .  K r ó l  d a ł  X i ą ż ę c i u  A l e x a n d r o w i  
S a y n  i  W i t t g e n s t e i n  o r d e r  J o a n n i l ó w .

C .  R o s s y i s k i  s t r z e l e c  p o l o  w y  P  o  p  o  w  i c z  
p r z y i e c h a l  t u  g o ń c e m  z  P e t e r s b u r g a  i  p o i e -  
c h a ł  d o  L o n d y n u .  ‘

X i ą ż ę  Ł a b a n o w - R o s t o w s k i ,  P u ł k o ­
w n i k  i A d j u t a n t  s k r z y d ł o w y  C e s a r z a  R o s s y i -  
6 k i e g o ,  p r z y i e c h a ł  t u  g o ń c e m  z  P a r y ż a ,  a  C .  
R .  s t r z e l e c  p o ł o w y  S a f o n o w ,  p r z e i e c h a ł  
g o ń c e m  z  P e t e r s b u r g a  d o  P a r y ż a .

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  1 .  K w i e t n i a .  
SDnia 27. wydał Cesarz następuiąey ukaz do

r z ą d z ą c e g o S e n a t u :  C h c ą c  w y n a g r o d z i ć c h w a -  
l e b n ą  g o r l i w o ś ć  i w a ż n e  u s ł u g i ,  k t ó r e  G e n e -  
r a ł - A d j u t a n t ,  G e n e r a ł  p i e c h o t y  P a s z k i e w i c z  
p o ł o ż y ł  d l a o y c z y z n y ,  o d n o s z ą c  w  w o y n i e  
p r z e c i w k o  P e r s o m  ś w i e t n e  z w y c i ę s t w a ,  c h w a ­
ł ą  o k r y w a i ą c  b r o ń  n a s z ą ,  a  n a r e s z c i e  z a w i e -  
r a i ą c  k o r z y s t n y  d l a  n a s  p o k ó y ,  p r z e z  k t ó r y  
g r a n i c e  p a ń s t w a  p o s u n i ę t e  z o s t a ł y  z a  A r a x e s  
i  p r o w i n c y a  A r m e n i a  w c i e l o n ą  d o  n a s z y c h  
p o s i a d ł o ś c i  —  w y n i e ś l i ś m y  g o  i  p o t o m s t w o  
i e g o  d o  g o d n o ś c i  H r a b i ó w  p a ń s t w a  r o s s y i s k i e -  
g o  i n a k a z u i e m y  m u  n a  p r z y s z ł o ś ć  n o s i ć  n a ­
z w i s k o :  H r a b i a  P a s z k i e w i c z  E r i v a n s k o y . “  

D z i e n n i k  p e t e r g b u r g s k i  p i s z e :  P o d ł u g  n a y *  
n o w s z y c h  d o n i e s i e ń ,  o d  c z a s u  o d i a z d u  P .  
d e  R i b e a u p i e r r e  P o r t a  w s z e l k i c h  u ż y w a  s p o ­
s o b ó w ,  a b y  t a m o w a ć  h a n d l o w e  z w i ą z k i  n a ­
s z y c h  k u p c ó w  i u c i s k a ć  p o d d a n y c h  r o s s y i -  
s k i c h ,  k t ó r z y  d l a  i n t e r e s ó w  b a w i ą  w  K o n s t a n ­
t y n o p o l u .  M n ó s t w o  o k r ę t ó w  z  r o s s y i s k ą  b a n ­
d e r ą  z a t r z y m a n o ,  c h o c i a ż  i n i a ł y  t u r e c k i e  p a -  
s z p o r t a  ż e g l u g i ;  p r z y r n u s ' z o n o  K a p i t a n ó w  od ­
dać ładunek za c e n ę , i a k ą  się  podobało im
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of iarować ;  z k tó rych  ieclni część zap ła ty  ode-  
vbral i  w no w ey  m o n e c i e ,  którey  wartość o 

p o ł o w ę  m n i e y s z a ,  n i ż  ią wziąść m us i e l i ;  
d r udz y  wcale n i c  n ie  dostal i .  P rz e s z ło  sto 
p o d d a n y c h  rossyi skich  w y g n a n o  z K on s t a n ty ­
n o p o l a ,  n i e  daiąc  im na w e t  czasu za ła twie ­
n ia  in t e res ó w .  Spis w y gn ań c ó w  w ł a s n o r ę ­
cz n i e  z a tw ie rd z o n y  iest p r ze z  Su ł t ana .  J e ­
d e n  z n ich  nazwisk iem Bazy l  Pag u j ina ,  spra-  
wuiący  in te ressa  t a yne go  radzcy Detr i idoff ,  był  
na  cle tylko pod  t em naz wi sk i em  z n a n y ;  na  
żą d a n i e  po da ł  swo ie  nazwisko  i i m i e ,  a gdy  
na d s ze d ł  wyro k  Suł tana w z g lę d e m  w yg n an ia  
rossyi sk ich  p o d d a n y c h ,  na l iście ten stał  d o ­
da tek :  Bazyl  P ag u j in a  ma być z miasta o d d a ­
l o n y ,  sp rawuiący  in te ressa  D em id o f fa  mo ż e  
zos tać . "  N a  m o c y  tego d e k r e t u ,  mu s ia ł  
s i ę  Pagu j in a  odda l i ć .

D n i a  3. K w i e t n i a .
W  tey chwi l i  d r u ku ie  s ię  traktat  p o k o i u  z 

P e r s y ą ,  k tóry n i e b a w n i e  o g ł o s z o n y m  z o s ta ­
n i e .  P r ó c z  w ia d o m y c h  iuź cha na t ów  E r y w a n  
i N a c h i t s z e w a n  , o t r zy m ui e  p r z e z e ń  R os sya  
ż u p y  so ln e  K ulp i  i z n a c z n e  korzyści  h a n d l o ­
w e .  Z  80  m i l io n ó w  rub l i  kon t ry buc y i  wo -  
i e n n e y  zap łaci ł a  iuź  Per sya  64. Z  tych ka ­
za ł  Cesa rz  6 mil .  r oz da ć  p o m ię d z y  tych Ofi ­
c e r ó w ,  którzy s ię  n a y ba r dz ie y  w w o y n ie  
pe r s k ie y  o d z n a c z y l i ;  s am  nac ze ln y  w ó d z  
H r a b i a  Paszk iewicz  E r y w a ń s k i  o t r zy m ał  1 
mi l .  rubl i .  Rzeczywis ty  R ad zca  S tanu  O b r e -  
sk o w ,  który s ię  uk łada ł  o pokóy  i t enże  p o d ­
p i s a ł ,  o b d a r z o n y  został  wielkim k r zy ż em  o r ­
d e r u  Ś. A n n y  i gratyf ikacyą 300,000 Rub l i .

N  i & m  c y.
Z n a d  M e n u ,  d n i a  6. K w ie tn ia .

D n i a  2. m.  b. Król  J tn ć  Bawarsk i  był  w k o ­
śc ie l e pa ra f i a lnym S. P i o t ra  na konkluzyi  40- 
g o d z i n n e g o  na bo że ń s t w a  i na processyi ,  któ­
r a  s ię  z e w n ą t r z  kościoła  odb y ła .  Na z a i u t r z  
u m y w a ł  nog i  i2s tu  u b o g im  s t a r c o m , o dz ia ł  
i ch ,  n a k a r m i ł  i zas i łk iem p i e n i ę ż n y m  o b d a ­
r zy ł .  Nays ta r szy z tych ub og ic h  m ia ł  97, a 
n ay m ło d sz y  87 lat- N .  Kró lowa  odziała i2Ście 
u b o g ic h  dz iewczą t  i  o b d a r z y ła  ie p ie n ię d z m i .

W  ł  o c h y.
D n i a  1, K w i e t n i a .

Gwałtowny wybuch W ezuwiusza w dniu

22.  Marca z n a c z n ie  uszk odz i ł  p o d g ó r n e  m i a ­
steczko T o r r e  d e l  G rec o .  T e g o ż  dnia i na ­
s t ępn ych  by ła  p o t ęż na  b u r z a ,  podcz as  którey 
p r ze la tywały  w pow ie t rzu  żół ta wn-szare 
c h m u r y ;  co zda ie  się być p r z e p o w i e d n i ą  ia- 
kiego in n e g o  wie lk iego zjawiska natu ry .

t
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dn ia  5. K wie tn ia .
D n i a  2- m.  b. po u k o ń cz o n ey  radz ie  M i n i ­

s t r ó w ,  na  którey Król  p r e z y d o w a ł ,  o d b y ła  
s i ę  p o d o b n i e ż  p od  p ie rw sz eń s t w e m  K ró la ,  
r ada  g a b i n e t o w a ,  na k tó rey ,  p rócz  Del f ina  i 
M in i s t r ó w  Sekr e ta rzó w S t a n u ,  z na y d ow al i  
s ię  Min i s t r owi e  S tanu  Xiąźę  L e v i s ,  H r a b i a  
A l e x y  N o a i l l e s ,  P o d h r a b i a  L a i r i e  i B a r o n  
P o r t a l ,  n i e m n i e y  2 Radzc e  Stanu.  M n i e m a -  
i ą  iż roz t rzą san o  p ro iek t  p raw a  w z g l ę d e m  
prasy p e r y o d y c z n e y .

H r a b i a  de  L a b o u r d o n n a y e  m i a n o w a n y  iest  
P r e z y d e n t e m  K o m m is sy i  budże tow ey .

O n e g d a y  p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  IO. 
o b c h o d z o n o  tu w za m k u  T u i l l e r y i s k im  obrzą-  
d ek  us ta n o w ie n i a  w iecze rzy  Pańskiey.  U m y ­
wszy Król  n og i  i 3 t u  dz ia tkom A p o s t o ł ó w  r e ­
p r e z e n t u j ą c y m ,  w rę cz y ł  k a ż d e m u  po 13 pięć-  ' 
f r a n ko w yc h  t a l a r ó w ,  a p o t e m  zastawi ł  im 13 
p o t r a w ,  ch l eb  i d z b a n e k  wina.  DeJt in 
i p ie rws i  u r z ę d n ic y  ko r o n n i  wsp ie ra l i  K r ó ­
la w tey p o b o ź n e y  s łużb ie .  Ca ła  r o d z in a  
Kró lewska  p r z y to m n ą  była t em u rc l i g iy n e in u  
o b c h o d o w i ,  który t rwa ł  do u f .  P o t e m  u d a ł  
6ię Król  z Xi ąź ę t am i  i X ię źn ic zka mi  do kap l i ­
cy za m k o w ey  na  na bo ż eń s t w o .

P o m i ę d z y  Pa rysk imi  K a n d y d a ta m i  I z b y  
D e p u t o w a n y c h  z n a y d u ie  się także P a n  Bai l-  
l e u i l ,  11 a y ł a  g o  d n i e y s z y i n a y n i e -  
s z k o d l i w s z y  mą ż  r e w o l u c y i ,  iak się G a z e ­
ta E ra n c y i  sz y d er sk o  wysłowią.  Na  d o w ó d  
iak ba rdzo  t en n i eg dyś  P r e z y d e n t  R a d y  p i ę ­
ciuse t  zas lugu ie  r e p r e z e n t o w a ć  s tol i cę  F r a n -  
cyi ,  p rzytacza  p o m i e n i o n a  gazeta  u ła m e k  z 
d łu g i e y  m o w y ,  k tó rą  t e n że  w swoirn czas ie  
mia ł  w o g r o d z ie  T u i l l e r y i sk im  p o d  d r z e w e m  
wo lnośc i  do  l i czn i e  z e b r a n y c h  P a r y ź a n ó w :  
„ K tó ż b y  —  m ó w i ł  o n  —  potrafi ł  wyl iczyć 
n i e p r z e r w a n e  p as mo  z b r o d n i ,  o w e  c iąg łe  
n ie szc zę śc i a ,  k tó re  r o zd z ie r a ł y  kray p o d  pa ­
n o w a n i e m  66 K r ó l ó w ,  z k tó rych  m o ż e  nay*



więcey  3 n ie za s ł u źy ł o  dać  gard ła  na kato­
w n i !41 jj j jNuŹ t e d y ,  ob y w a te la  Ba i l i eul
  wola Gaze ta  — wyp a l  do  K o n s ty tu c y o n i -
6ty lub  Goń ca  l i ścik,  i za rę cz  w n im  p rzy ­
w iązan i e  do p rawey  M o n a rc h i i  i B u r b o n ó w .  
— Z  d w ó ch  i e d n o ;  a lbo p o d o b n i  K a n d y d a c i  
o dp o w ia d a ią  sp os ob o w i  m y ś l en ia  i z d a n i o m  
o b i o r c ó w ,  a wówczas w y zn a ć  m u s i m y , ze 
j e s te śmy go d n i  u ch o d z ić  w oczach  E u r o p y  
za lud  k r ó l o b o y c z y ; lub_, co iest  ba rdz iey  
do  p rawd y  p o d o b n e m ,  c i ,  którzy smi ą  wy­
s tępować  z takiemi  do swy ch  wspó łobywate l i
0 w ybór  p r e t e n s y a i n i , ob ra ż a i ą  g r ub o  w o-  
b l i czu  świata swóy kray i każę lego h o n o r .
1 w tym os ta tn im raz ie  n i e m o ż n a  okazać d o ­
syć wstrętu i n i e chę c i  p rze c iw takim p o k u ­
s z e n i e m  ,* k t ó r e , gdy by  s ię  u d a ł y ,  ok ry łyby  
F r a n c y ą  i nasz  wiek na  w iec zne  czasy p i ę t n e m
h a ń b y .44 . ,

T u t e y s z y  Sąd  królewski  ze br a ł  s ię  o n e g d a y  
w sp rawie  z a b u r z e ń  l i s topadowych  i po d łu -  
s i ey  n a ra dz i e  oświadczy ł ,  iż n i e m o ź e  miec  
mieysca  skarga ca; ojficio  p rzeciw u r z ę d ­
n ik o m  po li cyiny  m D e l a v a n  1 f r a n c h e t ,  R o t ­
mis t rzowi  R o e s h  i P or u c zn ik o w i  H r a b i e m u  
Aux,  i zadekre tował ,  ażeb y  n ie b a w n ie  w y p u ­
ścić na  w ol no ść  p o m i e n i o n e  cztery osoby .  
O ś m n a s t u  cz ł onk ów  Sądu  p o dp i s a ło  t e n  w y ­
rok ,  , . , ,

M i ę d z y  ob cym i  d y p lo m a ty ka m i ,  którzy s ię
W przesz ły m ty god n iu  na radza l i  z H r a b i m  
A o p o n y i ,  z n a y d o w a ł  się także N u n c y u s z .

S ł y c h a ć ,  iż P a n  V i l l e l e  w yie dz ie  d n ia  13.
m.  1). do  T u l u z y .  .

D z i e n n i k  M essager d on o s i  z M a d ry tu  dn ia  
24. m. z. „ W o y s k o  h i szp ańs k i e ,  k lóre  m i a ­
ł o  składać no w ą  z a ło g ę  K a d y x u ,  od eb r a ło  
ro zk a z ,  ażeby  s ię  w Sewil l i  za t r zy m a ło ,  
z czeg o  wnoszą*  i£ woy6ko i r an c uz k i e  n ie  
tak p r ędk o  ustąpi  z t ego mia s ta ,  iak s ię  s p o ­
dz i ew an o .

N a  p o s ie d z e n iu  I z b y  D e p u t o w a n y c h  na  
dn iu  3. K wie tn i a  zg ro m a d z i ły  s ię  m i a n o w a n a  
do tąd  K o m m is s y e  dla p rzeds ięwz ięc ia  ro b ó t  
swoich.  P u b l i c z n e  p o s i e d ze n i e  o d b ę d z ie  s ię  
d o p i e r o  w so bo tę  po W i e l .  no cy .  _

P o d ł u g  wia dom ośc i  z M a d ry tu  dn ia  25. z. 
m . ,  p o d o b n o  rząd  ma  z a m ia r  wystawić kor ­
pus  ob se rw ac y in y  na  g ran icy  por tugal skiey.  
G az e t a  t a m ec zn a  zaw ie ra  p o r z ą d e k  p o d r ó ż y

K ró le s t w a  J m ć  z B arcelony p r z e z  Saragossę  
do  M a d ry tu .  P o d r ó ż  ta za ym ie  d n i  14..

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n ia  24- Marca.

S ł y ch a ć ,  iż N N ,  K r ó l e s t w o , po wróc iwszy  
t u ,  za raz p o t e m  wyiad ą  do A r a n h u e z ,  d la  
p r z e p ę d z e n i a  t am p i ę k n e y  pory roku.

G ło s z ą ,  iż r ząd  n asz  uk ła da  s ię  o b e c n i e  
z  p e w n e m  i n n e m  m o c a r s t w e m  o kilka ok rę ­
tów l i n i o w y c h  i o t rzy lub cztery ł r egaty,  
k tóre  sk ładać m a ią  w yp ra w ę  do A m er y k i .  
J e s t  p o d o b ie ń s tw e m  do p r a w d y ,  źe ież l iby 
rzą d  nasz chc ia ł  w  rzeczy  sa tney zakupić  te 
o k r ę t y ,  pozyska łby  t e rmina  w zg l ęd em  zap ła ­
ty ,  gdy ż  inaczey  ani  p o d o b n a ,  aby ią m ó g ł  
n a  mi ey sc u  uiścić.

W s z y s tk i e  p r z y c h o d z ą c z e  p r z e z  I r u n  r y d ­
w an y  p ocz tow e  n a p e ł n i o n e  są p rawie  s a m y ­
mi  tylko m n i c h a m i ,  którzy p r zy b y w ai ą  z M e -  
xyku  i sp o d z ie w a ią  s i ę  tu ba rdz o  d o b r e g o  
p rzy jęc ia .

O p r ó c z  sk ładów b r o n i ,  k tóre odkry to  w St. 
F e l i x  de  Guixo l s  i w U r g e l ,  na t ra f iono  z n o ­
w u  n i e d a w n o  na  p o d o b n y  skład we^wsi bli­
sko n as ze go  miasta .  B a r d z o  więc,  i to n ie  
bez  s łuszney  p r zy c zy n y ,  o bawia ią  s i ę ,  iż p o  
w y ie ż dz ie  z t ąd  N N .  Kró les twa  n a n o w o  m o ­
gą  w y b u c h n ą ć  z a b u r z e n i a ,  t em ba rdz iey  źe  i 
n i e k tó re  o dd z i a ły  woyska o pu sz cz ca i ą  n a s z ą  
p r o w i n c y ą  i po c i ąg ną  do Arragoni i ,_

T r z y m a n o  tu w i e d n y m  d o m u  ki lkunastu 
m n i c h ó w ,  którzy na l eże l i  do  os ta tnich  z a b u ­
r z e ń  w Ka t a lon i i .  O d e s ł a n o  ich t eraz do kla­
s z to ró w ' i  rozk a za n o  ich p r z e ł o ż o n y m ,  a ż e ­
by i ch posła l i  do  nayśc i s l eyszych  i o d  z a ­
m ie sz ka ł yc h  inieysc  n a y o d l e g le y s z y c h  k la ­
sz torów.

T w i e r d z ą ,  iż s ł a wny  D o n  Sebas t ian M i n a -  
n o ,  za o t r z y m a n y m  z Ba rce lo ny  r o zk a ze m ,  
w y ie c h a ł  z t ąd  d o  P a r y ż a  w t ayny ch  z l ec e ­
n iach .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  19- Ma rca .

O n e g d a y s z a  gazeta umieśc i ł a  nas tęp u j ący  
r oz ka z  d z i en ny  Min i s t e r s twa  w o y n y  z dn ia  
15. rn. b.  „ D o w ie d z ia w s z y  s i ę , iż n ie k tó rz y  
złośl iwi  l u d z ie ,  n i e p r z y i ac ie l e  spok oy no śc i  
i  szczęścia  n a r o d u ,  r o zs z e r za ią  m ię d z y  i« l -



nierzam l w i e ś c i ,  nabawiające i c h  obawy  
w z g l ę d e m  p r z y s z ł o ś c i ,  p o c z y t u i ę  s o b i e  za 
o b o w i ą z e k ,  iako  n a c z e l n i k  m i n i s t e r s tw a  woy-  
n y , z a l e c i ć  f a n o m  G e n e r a ł o m  w p r o w i n c y -  
ac i t  i d o w ó d z c o m  w sz e l k i ch  o d d z i a ł ó w  w o y -  
eka , a ż e b y  za ta r l i  w r a ż e n i e ,  i ak i e  o w e  w i e ­
ści  n a  ż o ł n i e r z a c h  s p r a w i ł y ,  i z a p e w n i l i  i c h  
E n a y w i ę k s z ą  o t w a r t o ś c i ą ,  i ż  J e g o  K r o l e w i -  
c z o s k a  M o ś ć  I n f a n t  R e g e n t , w i m i e n i u  K r ó ­
l a ,  n a y w i ę k s z y  m a  i z a w s z e  m i e ć  b ę d z i e  s z a ­
c u n e k  d l a  k a ż d e g o  w o y s k o w e g o ,  t r z y m a j ą c e ­
g o  s i ę  d ro g i  h o n o r u ,  b e z  n a y m n i e y s z e g o  z 
n i e y  z b o c z e n i a .  G d y  w ie lk o r n y ś l n e  p o s t a n o ­
w i e n i e  a rm i i  p o r t u g a l s k i e y  w r o k u  1823.,  aby  
d o p o m a g a ć  I n f a n t o w i  d ó  z n i s z c z e n i a  i s t n i e j ą ­
c e g o  w ó w c z a s  s t r o n n i c t w a  , k tó r e g o  z a m i a r e m  
b y ł o  o ba l i ć  n a s z ą  świę t ą ,  r e l i g i ą  i t r o n  —- d o ­
w i o d ł o  i hź  J e g o  K r o l e w i c z o s k i e y  M c i ,  c z e g o  
a r m i a  ta d o k a z a ć  iest  w  s t a n i e ,  ' p r z e k o n a n y  
i e s t  p r z e t o ,  iż w o y s k o  tak s o b i e  p o s t ą p i  w s z ę ­
d z i e ,  g d z i e b y  s i ę  d o  t e g o  s p o s o b n o ś ć  p o d a ł a ,  
a z c z e g ó l n i e y  z a ś ,  g d y b y  n i e g o d z i w i  l u d z i e  
t a r g n ą ć  s i ę  c h c i e l i  w j a k i m k o l w i e k  s p o s o b i e  
n a  d w a  w y ż e y  n a m i e n i o n e ,  P o r t u g a l c z y k o m  
z a w s z e  d r o g i e  p r z e d m i o t y .  O b w i e s z c z a j ą c  
n i n i e y s z e u j  P a t i o m  G e n e r a ł o m  i d o w ó d z c o m  
ż y c z l i w e  z a m i a r y  J e g o  K r ó l e w i c z o s k i e y  M c i ,  
w i n i e n e r n  p r z y t e m  o ś w ia d c z y ć ,  iż t en  d os to y -  
n y  P a n  p o s t a n o w i ł  s z c z e r z e ,  p o k a z y w a ć  s i ę  
h i e u b l a g a n y m  d l a  k a ż d e g o  w o y s k o w e g o ,  p o ­
s t ę p u j ą c e g o  w b r e w  p r z e p i s o m  p r a w a ,  k i e d y  
n a y i s t o t n j e y s z y m  ies t  ż o ł n i e r z a  o b o w i ą z k i e m ,  
b y ć  p o s ł u s z n y m  p r a w u ,  a z a t e m  t e n ,  co  o d  
n i e g o  o d s t ę p u i e ,  n i e g o d n y m  i e s t ,  n a l e ż e ć  
n a d a l  d o  tak s z a n o w n e g o  s t a n u . tc

T e n  s a m  n u m e r  g a z e t y  z a w i e r a  w  d o d a t k u  
B a s t ę p u i ą c y  , p r z e z  I n f a n t a  R e g e n t a  p o d p i s a ­
n y  a p r z e z  M i n i s t r a  6p ra w  w e w n ę t r z n y c h  
k o n t r a s y g n o w a n y  d e k r e t  z  d n i a  13, M a r c a :  
„ G d y  w  tey ch wi l i  n i e p o d o b n ą  ies t  r z ec zą ,  
z w o ł a ć  n i e b a w u i e  n o w ą  Lzbę D e p u t o w a n y c h  
w  m i e j s c e  t e y ,  k tó r ą  M i  s i ę  p o d o b a ł o  r o z ­
w ią z ać  d e k r e t e m  da ty  d z i s i e y s z e y ,  k i e d y  
z m i ę n i o n e  p r a w o  ty c z ą c e  s i ę  w y b o r ó w  n i e  
i e s t  i e s z cz e  s k r e ś ł o n e ; a t e r a ź n i e y s z e  w  s p r a ­
w a c h  w y b o r o w y c h  p r z e p i s y ,  k tó r y c h  d o p e ł ­
n i a n i e  d e k r e t e m  z d n i a  7,  S i e r p n i a  1526.  b y ­
ł o  n a k a z a n e ,  o c z y w i ś c i e  n i e d o s t a t e c z n e m i  są,  
i ak  t ego  d o ś w i a d c z e n i e  n a u c z y ł o :  z ac ze rń  w 
i m i e n i u  K r ó l a ,  r z e c z o n y  w y ż e y  d e k r e t  z  d .

7. Sierpnia n in ieyszem  z n o sz ę  i rozkazuję
z a r a z e m ,  a ż e b y  n i e z w ł o c z n i e  z a i ę to  s i ę  n o -  
w e m i  r o z p o r z ą d z e n i a m i , k tó r e by  z g o d n e  b y ­
ły  z p r z e p i s a m i  U s t a w y  k o n s t y t u c y i n e y , o d ­
p o w i a d a ł y  o r a z  d a w n y m  i c h w a l e b n y m  z w y -  
cz a i o rn  t ych  K r ó l e s t w ,  i M o n a r c h i i ,  i ak ą  
i e s t  n a s z a ,  g o d n e m i  b y ł y ;  k t ó r e b y  n a r e s z c i e  
z a p o b i e g ł y  i le m o ż n o ś c i  w s z e l k i e m u  od  n i c h  
v v y b o c z e n i u  i z d r a d l i w e m u  i ch  p r z e s t ą p i e n i u ,  
i t y m  s p o s o b e m  u ł a t w i ły  w i e r n e m u  n a r o d o w i  
p o r t u g a l s k i e m u  ś r o d k i ,  być  g o d n i e  r e p r e z e n ­
t o w a n y m .  A  że  p r z e d m i o t  tak w i e l c e  w a ż n y  
p o w i e r z o n y m  b y ć  p o w i n i e n  i n ę ż o m  b o g o -  
b o y n y r n ,  w i e r n y m  t r o n o w i  i m i ł u j ą c y m  o y -  
c z y z n ę ,  p o d o b a  mi  s i ę  p r z e t o ,  w i m i e n i u  
K r ó l a ,  i e d y n i e  ty in  k o ń c e m  m i a n o w a ć  J u n t ę ,  
k t ó r ey  P r e z e s e m  B i s k u p ,  d y e c e z y i  V i s e u ,  
P a r  K r ó l e s tw a  b ę d z i e ,  a która  sk ł a dać  s i ę  m a  
z  n a s t ę p u j ą c y c h  c z ł o n k ó w :  P o d b r a b i e g o  S a n -  
t a r e m ,  A n t o n i e g o  G o m e z  R i b e i r o ,  J o a o  d e  
M a t h o s  e V a s c o n c e l i o s , B a r b o s a  d e  M a g a l -  
h a e n s ,  A n t .  J ó z .  G u i a n ,  J o z .  R i b e i r o  S a v a i -  
r a ,  J o z .  J o a c h .  da Cru 'ze  C a r v a l h o ,  J o z ,  V a -  
r a t a  F r e i r e  d e  L i m a ,  J o a o  d e  F i g u e i r e d o  i  
R a d z c y  E m a n .  J o z .  M a r y i  da C os t a  e  Sa ,  
k tó r y  u r z ą d  S e k r e t a r z a  s p r a w o w a ć  i r o b o t y  
J u n t y  w  ksz t a ł c i e  k o n su l t a c y i  p r z e k ł a d a ć  M i  
b ę d z i e .  P o d ł u g  t e go  z a c h o w a  s i ę  M i n i s t e r  
S e k r e t a r z  S t a n u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  J o z .  
A n t .  d e  O l i v e i r a  L e i t e  d e  B a r r o s  i wykonai  
n i n i e y s z y  d e k r e t  p r z e z  w y d a n i e  p o t r z e b n y c h  
r o z k a z ó w .  W  p a ł a c u  A j u d a  d 13. M a r c a  1328 .11

W  g a z e c i e  d z i s i e y s z e y  z n a y d u i ą  s i ę  r o z ­
m a i t e  r o z p o r z ą d z e n i a , z  k tó r y ch  d w a  n a y -  
w a ź n i e y s z e  p o d p i s a n e  s ą  p r z e z  M i n i s t r a  s p r a ­
w ie d l i w o ś c i .  J e d n o  z t y c h  t yczy  s i ę  z a n i e ­
s i o n y c h  d o  I n f a n t a  z a ż a l e ń  p r z e c i w  n i e k t ó ­
r y m  w ł a d z o m  p r o w i n c y a l n y m  , k tó r e  p o w o -  
d u i ą c  s i ę  d u c h e m  s t r o n n i c t w a  d o p u s z c z a ł y  
s i ę  n ay  w i ę k s z e g o  d e s p o t y z m u  i p r z e ś l a d o w a ­
ły  r o z m a i t e  o s o b y ,  i e d y n i e  d la  t t g o  źe  s ą  
w i e r n y m i  ro i a l i s t a m i  i s t r o n n i k a m i  I n f a n t a , ' i  
m ą i ą  o d r a z ę  o d .  p r z e s a d z o n y c h  z d a ń  l i ­
b e r a l n y c h ,  c h o c i a ż  ich  p o s ą d z i ć  n i e m o g ł y  o  
n a r u s z e n i e  w n a y m n i e y s z j f r n  s p o s o b i e  pub l t -  
c z n e y  s p o k o y n o ś c i .  Z a l e c i ł  w ię c  I n f a n t  R e ­
g e n t  I n t e n d e n t o w i  p o l i c y i ,  a ż e b y  udzie l i l i  
S e k r e t a r z o w i  S t a n u  p o w z i ę t y c h  w tey m i e r z ą  
w i a d o m o ś c i ,  k tó r e b y  p o s ł u ż y ć  m o g ł y  d o
p r z e d s i ę w z i ę c ia  ś l edztwa p rz ec i w  z w i e r z c h n o -
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S c i o m ,  k t ó r e  w talc n i e u c z c i w y m  i k a r y  g o d n y  m  
s p o s o b i e  n a d u ż y t y  p o w i e r z o n e j  i rn w ł a d z y ,  i  ̂
d a n i a  h n  u c z u ć  c a ł e y  s u r o w o ś c i  p r a w a  i o -  
k r o p n y c l i  s f u l k o w  m i ł o ś c i  s p r a w i e d l i w o ś c i  
K r ó l e w i c z a  I n f a n t a .  —  D r u g i e  r o z p o r z ą d z e ­
n i e  ś c i ą g a  s i ę  d o  u r o c z y s t y c h  o b c h o d o w  i 
p u b l i c z n y c h  z a b a w  z o k o l i c z n o ś c i  p o w r o t u  
I n f a n t a  R e g e n t a .  J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o s g  
p r a g n i e ,  a ż e b y  i e  o d ł o ż y ć  d o  i n n e g o  c z a s u ,  
k i e d y  o b e c n a  c h w i l a  s z c z e g ó l n i e y  r e l i g u  i  
p o k u c i e  i es t  p o ś w i ę c o n a .

N a c z e l n i c y  s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e g o ,  k t ó ­
r z y  z a  o d e b r a n i e m  l i s t ó w  b e z i m i e n n y c h  p o u ­
c i e k a l i  n a  o k r ę t y  a n g i e l s k i e  i p o p ł y n ę l i  d o  
A n g l i i ,  d o w i e d l i  r ó w n i e  m a ł o  o d w a g i  t a k  
w ł a d z y  s ą d z e n i a ,  k i e d y  z d a i e  s i ę  p e w n ą  
b y ć  r z e c z ą ,  i ż  n i e i n y ś ł a n o  w c a l e  o u ż y c i u  
p r z e c i w  n i m  g w a ł t o w n y c h  ś r o d k ó w ;  n a g  a 
i c h  u c i e c z k a  s p ł o d z i ł a  t e r a z  p o g ł o s k ę ,  iż o d ­
b y w a l i  s k r y t e  s c h a d z k i  w  z b r o d n i c z y c h  z a ­
m i a r a c h  i ź e  s i ę  w y d a n i a  i c h  l ę k a l i .   ̂ T y l e  
p r a w d a ,  i ż  p r ó c z  o s ó b ,  k t ó r e  z a  g ł o ś n o  i
z b y t  n a t a r c z y w i e  k r z y c z a ł y : „ N i e c h  z y t e  s a ­
m o w ł a d n y  K r ó l  D o n  M i g u e l !“  n i k t  d o t ą d  za  
n o w e y  R e g e n c y i  n i e z o s t a ł  a r e s z t o w a n y m .

W  z a r z ą d z i e  k r a i o w y m  ż a d n e  , p r ó c z  sa-
f m e g o  M i n i s t e r y u m ,  n i e z a s z ł y ; o d m i a n y ;  z n a ­

n e  z  s w y c h  l i b e r a l n y c h  r n y ś l i  o s o b y  p o z o s t a ­
ją. d o t ą d  n a  s w y c h  u r z ę d a c h ,  l u b o  s p o d z i e ­
wać się m o ż n a  n i e i a k i c h  o d m i a n  ; z a s z ł e  w 
a r m i i  z m i a n y  o g r a n i c z a i ą  s i ę  n a  G u b e r n a t o ­
r a c h  p r o w i n c y a l n y c h  i -  k i l k u  d o w o d z c a c h  
p ó ł k o w y c h ,  k t ó r z y  z a  m i m s t r o s t w a  G e n e r a i a  
S a l d a n h a  o t r z y m a l i  s w e  u r z ę d y  , a  t e r a z  t a k o ­
w e  z n o w u  d a w n i e y s i  p o s i e d z i c i e l e  o d z y s k a l i .

O n e g d a y  w i e c z ó r  ( w y r a ż o n o  w l i ś c i e  p r y ­
w a t n y m  u m i e s z c z o n y m  w  p a r y s k i e y  G a z e c i e  
c o d z i e n n e y )  l i c z n a  g r o m a d a  p o s p ó l s t w a  w y ­
p r a w i ł a  n a  t u t e y s z y m  p l a c u  „ p o l e  b .  A n n y  
f o r m a l n y  p o g r z e b  U s t a w i e  k o n s t y t u c y m e y .  
W y l i c z o n o  p r z y  t y m  ż a ł o s n o r a d o s n y r n  o b ­
c h o d z i e  w s z y s t k i e  k l ę s k i ,  k t ó r e m i  n i e b o s z c z k a  
W c i ą g u  k r ó t k i e g o  s w o i e g o  z a w o d u  z i e m s k i e ­
g o  k r a y  d o t k n ę ł a ,  i w i n s z o w a n o  s o b i e  s z c z ę -

i  ś c i a  z  o k a z y i  i e y  z g o n u .  D o n  M i g u e l  —  
m ó w i o n o  —  b y ł  l e k a r z e m ,  k t ó r e g o  o n a ,  b ę : 
d ą c  i u ż  n a  s k o n a n i u ,  k a z a ł a  p r z y w o ł a ć  d o  
s i e b i e ,  a t e n ,  c h w a l e b n y m  d o k t o r ó w  z t v y -  
c z a i e m ,  w y p r a w i ł  s z c z ę ś l i w i e  s w ą  p a c y e n i k ę  
4 o  gjrobu,—  Cała ta uroczystość, która doayc

d ł u g o  t r w a ł a ,  o d b y ł a  s i ę  b e z  n a y m n l e y s z e y  
z e  s t r o n y  w ł a d z  p r z e s z k o d y .

A n g i e l s k i  b r y g  w o i . e n n y  F a l i a n ,  p o  7<In ia -  
w e y  - ż e g l u d z e ,  p r z y b y ł  t u  z  d e p e s z a m i  d l a  
P a n a  L a t n b ,  k t ó r e  t e n ż e  d o t ą d  w w i e l k i m  s e ­
k r e c i e  u t r z y  r n u i e .  W a ż n o ś ć  o k o l i c z n o ś c i  c z a ­
s o w y c h  d o m y ś l a ć  s i ę  k a ż e ,  iż o s n o w a  i c h  c o s  
s t a n o w c z e g o  z a w i e r a ć  m u s i .

N a y n o w s z e  d z i e n n i k i  l o n d y ń s k i e  z a w i e r a t ą ,  
w i a d o m o ś c i  l i s t o w n e  z  L i z b o n y  d o  d n i a  2 3 ,  
M a r c a  n a s t ę p u i ą c e y  o s n o w y :  „ K r y z y s
w s t o l i c y  t r w a  w c i ą ż ,  i i e ź e l i  w s z y s t k i e  k n o ­
w a n e  s p i s k i  w t y m  n i e s p o k o i a m i  n ę k a n y m  
k r a i u ,  n i e  w z i ę ł y  d o t ą d  s k u t k u ,  p r z y p i s a ć  t o  
n a l e ż y  d z i e l n o ś c i  P a n a  F r .  L a m b ,  r ó w n i e  
i a k  p a n u i ą c e m u  m i ę d z y  ż o ł n i e r z a m i  d u c h o ­
w i ,  c z e g o  m i ę d z y  i n n e r n i  w k r ó t c e  n o w y  n i e ­
z a p r z e c z o n y  d a l i  d o w ó d .  G d y  b o w i e m  N i ą -  
ź ę  R e g e n t  o d w i e d z i ł  s t o i ą c e  w B e l e m  p ó ł k i  
i s z y  i ą t y ,  r o z m a w i a ł  z  ż o ł n i e r z a m i ,  p y t a ł  
i c h  s i ę ,  i a k ą  r n a i ą  ż y w n o ś ć  i t. d.  n i e r n ó g ł  
t e r n  W s z o ł k i e m  n i c z e g o  d o k a z a ć ;  ż o ł n i e r z e  
p r z y i ę l i  t o  w s z y s t k o  z i r n n i u t e ń k o  i n i e w o ł a l i :  
„ N i e c h  ź y i e  s a m o w ł a d n y  K r ó l ! t s ; o k r z y k  t e n  
w y c h o d z i ł  t y l k o  z  u s t  o b d a r t y c h  w y r o b n i k ó w ,  
k t ó r z y  za  R e g e n t e m  c i ą g n ę l i .

L u b o  n i e i e d n o  z  t e g o ,  c o  s o b i e  p o w i a d a -  
i ą ,  n a l e ż y  t y l k o  d o  z w y c z a y n y c h  p o g ł o s e k ,  
w n o s i ć  i e d n a k  m o ż n a  z w i e l u  i s t o t n y c h  c z y n ­
n o ś c i ,  i ak i  o b r o t  r z e c z y  w e z m ą ,  6 k o r o  w o y -  
s k o  a n g i e l s k i e  o p u ś c i  P o r t u g a l i ę .  P o s t ę p o ­
w a n i e  i e g o  i e s t  z e  w s z e c h  m i a r  c h w a ł y  g o ­
d n e ,  n i e t y l k o  b o w i e m  z a p o b i e g a  w y b u c h n i e -  
n i o m  b u n t o w n i k ó w ,  a l e  l e ź  d a i e  c z ę s t o k r o ć  
p r z y t u ł e k  n i e s p r a w i e d l i w i e  p r z e ś l a d o w a n y m .  
R ó w n i e  p o ż y t e c z n ą  d o t ą d  b y ł a  k r a i o w i  f l o t a  
a n g i e l s k a .  —  W c z o r a y  p r z y b y ł  G e n e r a ł  S a l ­
d a n h a  z L o n d y n u ,  c o  n i e m a ł y m  r z ą d  p r z e i ę -  
ł o  s t r a c h e m .  P o s e ł a  o n  u s t a w i c z n i e  l i c z n e  
b a t y  n a  T a g ,  a s t r a ż e  p o l i c y i n e  o b s a d z i ł y  
w s z y s t k i e  p r z y b r z e ż a  i p r z e t r z ą s a j ą  k a ż d e g o ,  
s z c z e g ó l n i e y  w b l i s k o ś c i  P o s ł a  a n g i e l s k i e g o ,  
d o m y ś l a i ą c  s i ę  i ż b y  m o ż e  P a n  S a l d a n h a  P o ­
s ł a  m ó g ł  o d w i e d z i ć .  P z e d  n i e i a k i m  C z a s e m ,  
b i e g a ł a '  t a k ż e  m i ę d z y  ż o ł n i e r z a m i  o d e z w a ,  
w z y w a i ą c a  i c h ,  a ż e b y  s i ę  o ś w i a d c z y l i  za  R e ­
g e n t e m  i ł ą c z y l i  z  p o w r a c a j ą c y m i  z H i s z p a ­
n i i  P o r t u g a l c z y k a m i .  P o n i e w a ż  o n  n i e d a w n o  
p o s ł a ł  t a k ż e  c z ę ś ć  s w o i c h  r z e c z y  i 2 0 ,0 0 0  m i l -
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rees go tówką do  A l e m t e j o ,  w n o sz ą  więc  ztąd,  
iż ina za mi a r  udać  się sam k tó reyko lwiek  n o ­
cy tam d o t ą d ,  iak to u cz y n i ł  roku  J823.  i że 
po te rn  z V i l l a -Vic iosa  a l l a r inować  będz ie  
ok o l i c ę ,  m ia n ow ic ie  gdy  s ię  d o w i e ,  iż nade-  
sz ł e  w zg lę d em  n ie go  wiadom ośc i  z A n g l i i  
nie są  n a y p r z y i e m n i e y s z e ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5. Kwie tn ia .

K ró l  p r zy by ł  w n a y l e p s z e m  zd ro w iu  do  
W i n d s o r .  O b e y r z a ł  i poch w al i ł  p r z e d s ię ­
wzięty budow y.

_ O n e g d a y , iako w wielki  czwar tek  o d by ło  
e i ę  w kapl icy w W h i t e - H a l l  z w yc za yn e  r o z ­
d a w a n ie  i a ł inuźny  u b o g im  s t a rym  o so b o m  
p łc i  o bo ie y  w l iczbie lat  w ie k u  Króla Jm c i ,  
t o  iest 6 j .  Kap l i ca  za p ch a n a  była widzami .

O n e g d a y  r a n o  nad es z ł y  na reszc ie  tak d a ­
w n o  o cz ek i w a n e  pocz ty  z K o n s t a n ty no po la  i 
L i z b o n y .  P ie r w sza  po tw ie rdz a  g ło s z o n ą  iuź 
w i a d o m o ś ć ,  t iż P o r t a  większą po w o ln o ść  o -  
i a z u i e ,  Os ta tn ia  p r zy w io z ła  ci ekawe w ia do ­
m o ś c i ,  d o c h o d z ą c e  do  dn ia  23. z. m.  ( zob .  
j e  p o d  a r ty ku ł em  z L i z b o n y . )  P o d ł u g  o d e b r a ­
n y c h  tą pocz tą  l is tów p r y w a tn y c h ,  wielu  a n ­
g l ik ó w ,  którzy  iuż  chciel i  p o r zuc ić  L i z b o n ę ,  
zd e c y d o w a l i  się pozos tać  tam ie szcze  n ie i ak i  
c za s ,  l ecz  n ie m y ś l ą  ani  i e d n y m  d n i e m  p r z e ­
d ł u ż y ć  6woiego  p o b y t u , 6koroby wyiec ba ł  
P a n  L a m b ,  który p o d o b n o  z ca łe m M i n i -  
Bteryurn b a r dz o  źle stoi.

D n i a  3. m. b.  w ie c zó r  (w wielki  czwar tek )  
■odroczyły s ię  ob ie  I z b y  P a r l a m e n t u , I z b a  
wyższ a  do dn ia  15 ,  ni ższa  do 14. W  I z b i e  
n iź s z e y  s ta rano  s ię  n a p r ó ź n o  n ak ło n i ć  M i n i ­
s t r ó w ,  ażeb y  s ię  oświa dcz y l i ,  iakiey rząd  
t r z y m a ć  s ię  b ęd z ie  pol i tyki  w i n te r es a ch  n a  
.W sc ho d z i e .

D n i a  t .  m.  b, cz y ta no  w I z b i e  wyższey  
d r u g i  r az bil  p r zec iw aktom T es t ,  a t r zecie 
cz y t a n i e  u s t a n o w io n e  zos ta ło  n a  d z i e ń  17. 
K w ie tn i a .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  n iźszey dn ia  31. z. m.  
P a n  Ch .  G r a n t ,  po d łu g iey  rnowie ,  p r z e ło ­
ży ł  swe r e z o l u c y e ,  iak n a s tę p n i e :  „ Z d a n i e m  
ies t  kom i te tu ,  ażeby  wszelki  ga tu nek  żyta,  
z b o ż a ,  p r z e d n ie y  i po ś le dn ie y  m ą k i ,  które 
t e ra z  w oln o  w pr ow a d za ć  d o  p o łą c z o n e g o  

 ̂ Królestwa, przypuszczonym był na konsum-

cyą k r a i ow ą ,  za op ła tą  n a s tę p u j ą c y c h  d a n i n :  
P s z e n i c a .  Sk oro  ś r e d n ia  cen a  pszen icy ,  
w spo sob ie  p r ze z  p r aw o  n a k a z a n y m  ob racho-  
w an a  i o g ł o s z o n a ,  wy n o s i  62 i n i ż ey  63 
s z y l in gó w  za k w ar te r ,  po da t ek  od  kwar tera 
w yn os i ć  ma  1 F u n t  4 szyi.  8 P e n c e ,  P rz y  
k a ż d y m  ca ły m sz y l ingu  , k tó ry m się cen a  p o d ­
n ie s i e  n ad  62 sz y l in g i ,  po da t ek  t akowy « 
z m n i e y s z y ć  s ię  ma  o 1 s z y l in g ,  aż dopó k i  
c e n a  do  67 sz y l i ng ów  n i t d ó y d z i e ;  przy  każ­
d y m  ca łko wi tym  s z y l i n g u ,  k tó rym się ce na  
n a d  66 szyi .  w z n ie s i e ,  zm n ie y s z y ć  s ię  ma o 
2 szyi. ,  d o pók i  cena  do 69 szyi .  n i e d o y d z i e ;  
p r zy  k aż d ym  całko wi tym s z y l i n g u , k tó r ym 
c e n a  w y że y  n ad  6g szyi.  s t a n ie ,  z tn n ie ys zy  
s i ę  o 3 szyi. ,  d o p ók i  cena  73 szyi .  n i ed os ią -  
g n t e .  Gdy  c e n a  wyn os ić  będz ie  73 szyi.  i 
w y ż e y ,  poda tek  wyn os ić  ma 1 szyi.  od kw ar ­
tera.  Skoro cena  n iższa  iest od 62 szyi.  i n i e -  
p r z e c h o d z i  61 szyi . ,  po da t ek  ma być 1 F u n t  
5 6zyl,  8 p e n c e  od  kwartera ; a p rzy  k a ż d y m  
ca łkowi tym s z y l i n g u ,  lub  p rzy  każdey  części  
ca łkowi tego  s z y l in g a ,  o k tó rą cena takowa spa ­
d n ie  nizey 6t  szyi. ,  poda tek  po więks zać  s ię  
m a  1 sz y l i ng i em .44

Nastąpi ły  d ług ie  s p o r y ,  wś ród  k tó rych  P a n  
W .  W h i t m o r e  p o n o w i ł  swą p ro tes t acyą  p rze -  < 
ci w b i lowi ,  który uwłacza  z a sa d o m  p r a w o d a ­
wstwa h a n d l o w e g o  i sp rzec iwia  się p r aw d z i ­
wy m korzyśc iom na r o d u .  N a y d ł u ź e y  r o z w o ­
dz i ł  s ię P a n  H u s k i s s o n , k tó r em u  t e ź n a y w i ę -  
cey  na tern z a l e ż a ł o ,  aby  to co p rz e sz łe go  
roku  mów i ł ,  i le mo ż n o śc i  z o b e c n y m  b i l e m 
po godz i ć .   ̂ P o  g łos ie  P a n a  H t i t n e ,  k tó ry 
częs to n ie c ie rp l iw ośc ią  I z b y  by ł  p r z e r y w a n y ,  
r e z o lu c y e  P a n a  G r a n t  p rze sz ły  p rze z  k o m i ­
t e t ,  k tó rego r apo r t  m a  by ć  d n ia  15. Kw ie tn ia  
czytany.

W  wyższey I z b i e  d o n ió s ł  p o d o b n i e ż  X ią ź ę  
W e l l i n g t o n  o s n o w ę  re z o lu c y y  zb o ż o w y ch  i 
w n ió s ł  o p r z e ł o ż e n i e  ce n  ś r e d n ic h  i i lości  
w w o z o w e y  o d  dn ia  1, L ip c a  r. z. P a m i ę ­
t n e ,  iż na  os ta tn iem p o s i e d z e n iu  P a n  C a n ­
n i n g  owczasowy bil  z b o ż o w y ,  który u p a d ł  
p r z e z  za rzu ty  X.  W e l l i n g t o n a ,  p rze d s ta w i ł  
iako  dz i e ło  H r a b i e g o  L i v e r p o o l  i p y ch ę  iego 
za r zą d u .  Z  t ego p o w o d u  D z i e n n i k  Times  
czyn i  u w a g ę  n a d  t e r a ź n i e y s z y m : „ P e w n i  j e ­
s t e ś m y ,  iż wszyscy wie rn i  s t r on n ic y  H r a b i e ­
g o , wielbiciele iego talentu i iego prawości,
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o p ie rać  s ię  b ę d ą  b i lo w i ,  n i e z g o d n e m u  z ie-  
go uczuciami  sprawiei i l iwości  i ludzkości  i źe 
się starać będ ą  o zn i że n ie  poda t ku  do tego 
s to p n ia ,  na  k tó ry m o n  go p r a g n ą ł  widz ieć  
op ar tym.
. D o t yc hc za so w a  zb oż o w a  ustawa usta ie  z 
d n i e m  i .  Maia .  O  n o w e y  tak s ię  wyraża 
Globe:  T e r a ź n i e y s z y  plan  zawie ra  wszystko,  
co w p la n ie  Pana  Karola L i v e r p o o l  n a g a n n e ­
go było.  Je s t  on  r ó w n ie  iak t amte n  n i e z g r a ­
b n y  i zawikłany a nawet  icszcze n ie zg ra bn ie y -  
szy i zawikłańszy  —  środek n ie d op u sz c za n i a  
Wywozu za gr an i cz ne y  p s z e n ic y ,  k iedy ce n a  
p o d  p e w n y m  p u n k te m  stoi.  R ó w n i e  iak d a ­
w n a ,  tak i ta no w a  ustawa p r z e z n a c z o n a  iest 
n a  t o ,  aby n ie p e w n o ś ć  w p ro w ad z ić  do h a n ­
d lu  a w go sp od a rz ac h  ro l n i c zy ch  wzn iec ić  
n a d z i e i e ,  k tóre s ię  n igdy  ziścić n ie  mogą ,  
R o z u m i e i ą ,  źe  potrał ią  kray z rob ić  n i e z a l e ­
ż n y m  od d o w o z ó w  za gr an i czn yc h ,  a to p rze z  
n i e d o p u s z c z a n ie  zbo ź  obcyc h  za p o m o c ą  za- 
w ik ła n e g o  p r o c e s u ,  k iedy  c e n a  n iższa  iest  
o d  ś r edn ie y  cen y  zboża k ra iowego .  Nie  b ę ­
d z i e m y  się  wdawać  w po sz u k iw a n ie ,  czy to 
ies t  ro zsą dny  ś r o d e k ;  u t r z y m u ie m y  ty lko ,  źe 
s ię  cel iego  os iągnąć  n ie  da.  Bo kiedy p rzy­
p u śc im y  zag ran ic zne  z b o ż e ,  w czasie n i e d o ­
s t a tku ,  to ia sna  iest r z e c z ,  źe  p o k u p ,  k iedy 
w e ź m i e m y  ś r ed n i ą  m i a r ę ,  większy  być  musi ,  
l i iż i lość w y d an e g o  w kraiu zboż a  z n o w u  ś r o ­
d ek  b i o r ąc ;  chyba  i żbyśmy w la tach zby tn iey  
obfi tości  s tosowny m ie ć  mogli  w yw óz ;  ale 
t en  p o d łu g  p o d a n y c h  u r zą d ze ń  iest  n i e p o d o ­
b n y .  Gdz ie  tylko cen a  zboż a  k r a iowe go  p rz e z  
sz tu cz ne  środki  u t r z y m y w a n ą  iest w w y żs z o­
ści  n ad  c e n ę  w k raiach  s ą s i e d n i c h ;  t r u d n i ą ­
c ym  się  rolą  g o s p o d a rz o m  w dr ożs zy m kra iu 
i e d e n  ;tylko z tych dw ó ch  eys tematów rze cz ą  
p o d o b n ą  u cz yn i ć  moż e  d os taw ian ie  z p e w n o ­
śc ią  dos ta t eczney  ilości zboż a  k r a io we go  sto­
s o w n ie  do  ś re d n i e y  k o n s u m c y i ;  t. i. a lbo  z u ­
p e ł n e  z a b r o n i e n i e  w p ro w a d za n ia  z a g r a n i ­
c z n e g o  z b o ż a ,  a lbo  p o b ie ra n ie  6tałey op ła ty 
o d  w p ro w a d za n ia  w i akiem bądź  p o ł o ż e n i u  
i  d o z w o le n ie  od p o w ia d a ią ce g o  iey cła od  wy ­
w o z u .  P r z e z  p ie rwszy  sys t ema t ,  gdy  w p r o ­
w ad z an ie  i w y w o ż e n i e  iest  n i e p o d o b i e ń ­
s t w e m ,  m u s i  kray być n i e z a l e ż n y m ,  p r ze z  
d ru g i  m o ż e  być n i e z a l e ż n y m , leżeli wywóz  
dowozowi wyrówna; ale żaden i n n y  sys te ­

ma t  dozw al a i ąc y  w p ro w a d z a n ia  a n i e h ę d ą e y
w s tanie  uskuteczn ić  wyw ozu  n ie  moż e  kraiu 
n i e z a l e ż n y m  uczy n ić  od  in n y c h  go  o ta cza ią -  
cych.  O pła ta  od p s z e n i c y ,  gdy  cena iest Co 
szy l in g ó w  i n iż sza  o d  70, zda ie  się być za  
n a d t o  wysoka i p r zy  cen ie  67 iest  cło na w et  
8 szel.  wyższe n iż  w us tawie  L o r d a  L i v e r -  
p o l ;  k tóre to p o d w y ż s z e n i e  wcale n ie  p o ­
t r ze b ne  iest.  N i e  u m ie s z c z o n o  w us tawie 
n i e d o r z e c z n e y  popr awk i  Nięc ia  W e l l i n g t o n a ;  
na  którą gdy i ege po ch le b cy  tak wielką wa­
g ę  k ład l i ,  p r zy n o s i  m u  to zasz czy t ,  źe  i ey  
odstąpi ł .

P r z e ł o ż o n y  P a r l a m e n t o w i  no w y  bil  zboźo-  
wy n ie sp rawi ł  na  tu teyszym targu ż a d n e g o  
w ra ź e fn a ,  k iedy  o z n a c z o n e  n im  c ła ,  tylko 
w la tach n ie dos ta tku  doz wa la i ą  d o w o z u  z za ­
g r an icy .

A d w ok a t ,  Sir  G re g .  L e w i n  wyd a ł  w d r u k u  
„ K r ó tk i  zb ió r  ustaw tyczących  się. u b ó s tw a , "  
k tóry wielką z n a y d u i e  po chwa łę .

G o n i e c  d o n o s i ,  iż R z ą d  kroi .  o d e b r a ł  za ­
p e w n i e n i e  od h i s z pa ń sk ie g o ,  ze  n ie po zw o l i  
ż a d n e m u  por tuga l sk iemu zb iego wi  p r ze kr o ­
czyć g ran icy  p o r tu g a l s k ie y , b ąd ź  to g r o m a ­
d n ie  lub  z b r o y n ie .  M a rg r a b i a  Ch av es  bawi  
i e szcze  w B a i o n n i e ,  i  zda ie  s i ę ,  iż t3m p o ­
zo s tan ie .

G az e ta  Times za da i e  so b ie  p r ó ż n ą  p racę,  
aby  na leżyc ie  wys iec  n ie n a w id z ą c e g o  z u ­
ch w al e  A n g l i k ó w  K o n s t y tu c yo n i s t ę  P a r y sk ie ­
g o , który s ię  za py ta ł :  „ K o m u ż b y  też m o g ło  
p rzy iść  na myśl ,  iżby D o n  M igu e l  og łos iwszy 
s ię  K r ó l e m ,  m óg ł t o  u cz yn i ć  bez woli  A n ­
g l i i ? "  i tw ie rdz i ł :  „ i ż  g ab in e t  angielski  n i e -  
m o ź e  s ię  ża d n y m  s p os ob e m  u ch r o n ić  tey al-  
t e rn a ty ,  źe  a lbo iest  sp ó łw in o w a y c ą  s t ro n­
nictwa apos to l sk ieg o ,  lu b  źe m u  się dał  za 
nos  w o d z i ć ! "  —  Gaze ta  Times p r z y p o m i n a ,  
źe  I n f a n t  r ó w n i e  b y ł  w W i e d n i u  i w P ar y żu ,  
iak w A n g l i i  i t. d.

Cesa r z  Rossy isk i  m i a n o w a ł  X i ę ź n ę  L i e -  
w e n , ż o n ę  tu teyszego  Pos ła  Rossy i sk iego ,  
d a m ą  h o n o r o w ą  N N .  Ce sa rzowy ch .

P o d ł u g  l is tów z P e te r s b u r g a  d. 16, z.  m , f 
m ia ło  woysko  rossyiskie o d e b r a ć  ro zkaz ,  
ażeby  dn ia  28. p rze z  P r u t  p rzesz ło .

W  nas zych  gazetach  so b o tn i c h  n a p o m k n i ę ­
t o ,  iż mi ęd zy  P o r t ą  a G r e c y ą  s t a n ę ł o  zawie ­
s z e n i e  b rpn i .
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Standard za pe w ni a ,  i i  od  czasu  ob ięc ia  w o ­
dzy  rzą du  p r ze z  t e raźu ie ysz e  M i n i s t e r y u m  
za czę to  s ię  z R z y m e m  uk ładać o zawarc ie  
k o n ko r d a t u .

Z  L a  G u a i r a  (w K o lu m b i i )  d o n o s z ą  pod  
d n i e m  13. Stycznia  co n as tę p u i e :  „ A d m i r a ł  
L a b o r d e  pokaza ł  s ię  był  p r ze d  p o r t e m ,  aby 
z r o b ić  po ws ta n ie  na korzyść  H is z p an i i .  Jak  
tylko eskadra iego  kotwice za rzuci ł a ,  po ka za ­
li  s ię na l ądzie  n ac ze ln ic y  sp i sku ,  w z a m ia ­
r z e  p rzy c ią gn ie n ia  s t r o n n ik ó w ,  l ecz  zos tal i  
n i e b a w n i e  sc h w y t a n i  i s t r acen i .  L a b o r d e  
z e m k n ą ł  cz em p r ę d z e y ,  widzą c  p la n  swóy  
zn i sz c zo n y m .

P r z e z  pose l s two ,  w y s ł a n e  do A w y  po  woy-  
n i e  z R i r m a n a m i ,  na d e sz ły  do  Ka lkuty  ba r ­
d z o  wa ż n e  kości  zwie rzą t  w yk op an y c h .  M i ę ­
dzy  t emi  spos t rze ga my m ia n ow ic ie  k o ś c i : ma- 
S to do n la ,  zwie rzęc ia  w ę g l a n e g o ,  z r od za iu  
k o n i a ,  al l igatora z nad  G a n g e s u ,  z  d ł ug im  
o g o n e m ,  z ro dz a iu  r y n o c e r o s a ,  z ro d za iu  
b a w o ł a ,  wiele musz l i  i ś l imaków.  W i d a ć  
także  d r z e w o  s k a m ie n ia łe  w t ak iem s a m e m  
p o ł o ż e n i u ,  iak kości w pagórkach  p ia sk u ,  i  
w  takiey m n o g o ś c i ,  źe  spadzi stości  i ma łe  
d o l i n y  z u p e ł n i e  k locami  zaw al o n e .  W s z y ­
stkie te szczątki  z n a y d u i ą  się po l e w y m  b r z e ­
g u  I r a w a d d y ,  4 do  6 mil  ang ie l sk ich w g łąb  
k r a i u ,  bl isko s ł a w n y ch  ź r ó d e ł  o le iu  ska ln ego  
i n ie  g łę b o ko  pod  p o w i e r z c h n i ą  z i emi .  D o ­
b r z e  za c h o w a n e ,  z u p e ł n i e  sk a m ie n ia łe  kości ,  
d a i ą  o g n ia  do stali.  Z w ie r zę ta  c z w o r o n o ż n e  
ż y i ąc e  w sąs iedz twie tych szczątków,  są :  l e o ­
pa r d ,  kot,  i e l eń  i dzik.  L e c z  z tych n ic  n i e ­
m a  m ię d z y  skam ie n ia łe m!  ko śc ia m i ,  o g ó l n i e  
n i e m a s z  kości  zwie rzęc ia  mięso  i e dz ą ce go .  
J es t to  p i e rw sz y  r a z ,  źe  tak w aż n e  i uwag i  
g o d n e  szczątki  n a  w s ch o d z ie  w oko l i cy p o d  
z w r o tn ik i e m  odkryto .

T  u r  c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 11. Marca.

Już t edy wszystkich katol ickich O r m i a n  w y ­
p ę d z o n o  z e  s tol icy ; z a k o n n i c e  n a w e t ,  k tó­
r y c h  by ło  600,  zos ta ły  w y g n a n e  d o  A n g o r y .  
T e r a z ,  p rzysz ła  koley  i na  s c h iz m a ty c z n y c h  
O r m i a n ó w ;  Su ł t an  żą d a ł  od n i c h  za p ła ce n ia

s u m m y  37 mil .  P l a s t r ó w ,  f akoby  dawnego  
d łu g u  katol ickich O r m i a n ó w .  N i e s l u c h a n o  
ż a d n y c h  p r z e d s t a w i e ń ;  s u m m a  ta n i e z w ł o ­
cz n i e  mia ła  być w y p ł a c o n ą ,  a na tomias t  w y ­
s ta wi on o  assygn acy e  w s u m m i e  60 mil .  n a  
U l e m ó w  i m a gn a t ów  tu reck ich,  którzy ią byl i  
w in n i  w y g n a n y m  O r m i a n o m .

P a t r y a r c h a  grecki  . ^ g a th a n g e lo s  w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  w skutek o d e b r a n e y  od S u ł t a na  
o d p o w i e d z i  na  p o d a n ą  p r oś bę  za g r ec k im i  
po ws tań cami ,  wydał  w p ie rw sz yc h  dn ia ch  t e ­
go  mies iąca  n as tęp u j ącą  o d e z w ę  do sw oic h  
w sp ó łw ie rc ów  w M o r e i  i p o  wyspach  a r c h i ­
p e lagu  :

„ D o  wszystkich  s z a n o w n y c h  n a c ze ln ik ó w  
n a r o d u  g r e c k ie g o ,  do p r ze ło żo n y c h  D u c h o ­
wieńs twa i do wszystkich Ch rze śc ian  w M o ­
re i  i na w ysp ac h  a r c h ip e l a g u  mieszka iących ,  
i ak iego  bądź  s tanu i nazwiska są ,  w k tó rych  
n ie  ze wszys tk iem ieszcze wygasł  og ie ń  bogo-  
boy noś c i  i zd r ow y r oz są d ek :  pokoy  w a m ,  i
łaska N a y w y ż s z e g o  n i e c h a y  n ig d y  was n i e  
opu sz cz a !

N i e i e d e n  m o ż e  p o m i ę d z y  wami  z tak d ł u ­
g ie go  m i l cz en ia  kościoła  w n o s i ł ,  źe  z a p o ­
m n i a ł  iuż o z b a w i e n i u  mieszk ańcó w P e l o p o ­
n e z u  i reszty G r e c y i ; źe ska rbnica  iego  d u c h o ­
w n yc h  n a p o m n i e ń ,  gdy  d aw n ie y sz e  i ego  p r z e ­
strogi  tak o b o ię tn ie  p r zy i ę t e  zostały,  test  i u ż  
w y c z e r p a n ą ,  źe  on  sam  stał s ię  n ie c z u ły m  
na  waszą n ę d z ę ,  i iuż  n ie  myśl i  o ś rodkach  
u le cz en ia  r an  waszych i wydarcia was g r ożą -  
cey zgub ie .  A l e  ba rdz o  s ię  mylą  c i ,  k tórzy  
tak rnniernaią.  K o śc i ó ł ,  wasza w sp ó ln a  
m a t ka ,  n i ep rz es t a ł  n igdy  wraz  z ca łym n a ­
r o d e m  g r e c k im ,  który b o g o b o y n ie  ży ie  p o d  
b e r ł e m  o t t o m a ń s k i e m , po  was nosić ż a ł o b y ;  
se rce  i ego  ro zd z ie ra  strata wasza ;  widzi  to 
o n  d o b r z e ,  na  iak n i e w y p o w ie d z i a n ą  n ę d z ę  
za mi en i l i śc i e  d a w n y  sw o b o d n y  s tan wa6z;  a i  
d o  dn ia  dzi s ieyszego  czeka ł  tylko na  w as z  ' 
p o w r ó t  d o  p o w i n n o ś c i ,  na  wasz  ż a l ,  a by  
warn z n o w u  p r zyw dz i ać  szatę n ie w in n oś c i ,  
aby  w am  p rz e b a c z y ć ,  aby ze rwać  te za por y ,  
k tó re  was o d da la ją  o d  spo łeczeńs twa  kośc io ła  
i z n o w u  z rob ić  was uczes tn ikami  iey ducho-j  
w n y c h  darów.

( Ciąg dalszy W D odatku .)

(Dodatek,)
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Nru 31.

Gazety Wielkiego ^Xi<§stwa Poziianskiego«
( Z  dnia 16. Kwietnia 1828.)

Ciąg dalszy odezwy Patryarchy greckiego. _
Ta m ac ie rzy ń sk a  t roskl iwość n ie d a w n o  się 

w uc z y nk u  ob iawi ła ;  za le dwie  us łyszał  kościoł ,  
Se cześć ob łą k a n y c h  w P e l o p o n e z i e  okazała 
Żal s w ó y , na tychmias t  ta ma tka o tw or zy ł a  
sw oi e  ma c ie rzyńsk ie  se rce ,  zdię ła  z n ich p rze -  
k le s two  ciążące na  ich s u m i e n i u  i go r l iwie  
ws tawi ła  s ię  za n im i  do  wysok iego r z ę d u ;  
•w skutku czego  uzyskal i  p r z e b a c z e n i e  i przy-  
p u s z c z e n i  zostal i  do  ro z le g łeg o  c ien ia  kwi- 
tn ą c e g o  zawsze  z i e lo no  pn ia  cesar skiey  
laski i sp ra w ie d l iw o śc i ,  lak się to inż w yd a­
rzy ło  i d aw nie y  za p o m o c ą  n ie w y c z e r p a n e g o  
ź ró d ła  li tości na sz eg o  nay łaskaw szego  M ona r -  
c l i Y J e d n a k ż e  zn a cz n a  częśc G rec y i  1 t eraz 
Jeszcze trwa w b łę d z ie :  p o m i m o  te g o ,  źe
w ie l u  z was p r ze k o n a ł o  s i ę ,  i z ,  ile r azy za- 

Fali ob cy m p r z y r z e c z e n i o m ,  zawsze zos tal i  
o s z u k a n i ; ile razy zboczy l i  z d r og i  wie rn ośc i  
ku n a s z e m u  p r a w e m u  od Boga p o s t a n o w i o ­
n e m u  r z ą d o w i ,  stali s ię  zawsze zd oby czą  in-  
n v c h  i p r zez  swoie  n i e ro z s ą d n e  po św ię ce n i e  
aie tylko o b cy m  in t e re so m  służyl i .  A l b o  te- 
! lv mieszkańcy  M o r e i  i wysp ciągle t rwa .ą 
wr swoiein o b ł ą k a n i u ,  a lbo d a . ą  s ię  ma m ie  
s z ka r ad n a  napaśc ią  i n n y c h ,  k tórych zwy cza- 
i e m  ie s t , ‘p raw d ę  m c o w a c ,  p rze krę cać  i w fał- 
L v w e m  świet le stawiać w spa n i a ło m yś l ne  za ­
m ia r y  wysokiey Po r ty  w zg lę d em  tych,  którzy 
no to  w i są do po w inn ośc i  powroc ie .  Bo iaźn 
fvlko wst rzy inuie  was:  o m a m i e n i  t emi  wie-
l e i an i i  zdaiecie  s ię  iuż pat rzeć  na przysz łą  n i e ­
d o l a ,  wyetawiaiąc ią sob ie  większą od  tey, 
którąście sob ie  t e raz zgotowal i .  A l e  kosc .oł  
t roszczył  s ię  o was;  chc ia ł  o n  byc p o d o b n y m  
o w e m u  d o b r e m u  pas te rzowi  w e w a m e l n ,  
który szuka zg ub io ney  o w i e c z k i , aby ią zno-  
L u  wp row ad z i ł  d o  o wczarn i  kościoła i s p o ł e ­
czeńs twa  o b y w at e l s k ie g o ,  z  k tórego s i ę  wy­

łą cz a ;  chc ia ł  o n  wam  z n o w u  p r zyw róc ić  da* 
w n e  szczęśc ie  p o d  op ie ką  i łaską waszego-do-  
b ro t l i we go  P a n a .  U s ł u c h a c i e i  t edy n a ­
r es zc ie  g ło su  wzyw aiącego  kośc io ła?  o t w o ­
r zyc ie  uszy na  i ego  z b a w i e n n e  n a p o m n i e ­
n i a ?  U z n a c i e ź  r az  p rzec ie  wasze d o b r o ,  aK 
b o  i na d a l  i e szcze  z za tw ard z i a łe m s e r c e m ,  
za ś le p ien i  i zwi e d z i en i  zd r a d l i w e m i  p o d sz e ­
p tam i  z ł oś l iwyc h  wrogó w szczęśc ia  waszego  
błąkać s ię  będz iec ie  po b e z d r o ż a c h ,  okazu -  
iąc p r ze z  t o ,  źe stan wasz n ie zd o l n y  iest  d o  
p o p r a w y ?  W t e n c z a s  i edn akź e  zos tan ie  n a m  
pr zyn ay  m n ie y  to p r z e k o n a n i e  , żeśmy d o p e ł ­
nil i  z naszey s t rony  p o w i n n o ś c i ,  iaką lu dz ­
kość na nas  wkłada —- a tak na  os ta tnią  ie­
szcze o d w a ż e m y  s ię  p ró bę .

( Dokończenie nastąpi.)

Rozmaite W iadomości.

L i c z b a  kośc iołów i szkól  katol ickich wciąż  
s ię  po m n a ż a  w saskich miastach fab ry cznych ,  
p r ze z to  iż p e w n a  n i e z n a i o m a  wyższa r ę ka ,—  
mów ią ,  ze z W ł o c h  —  ma pieczą  o kościoły,  
b u d y n k i  sz ko lne  i h o y n e  up osa że n ie  s ług  
kośc io łów i szkół,  bez  p rzyk ładan ia  się g m i n  
m n ie ys z y ch .

P a n n a  Son tag  zn a y d u ie  s ię  t eraz w Lon>  
d y n i e ,  gdz i e  d n ia  15. m.  b, wystąpić mia ła  
p ie rwszy  raz  w „C y ru l i ku  Sewi lskim."

P o d ł u g  n ay n o w sz y c h  wi ado m ośc i  z L o n ­
d y n u ,  u p ad ły  całkiem zamia ry  D- M ig ue ła ,  
aby być K ró le m  og ło sz o ny m .  W  C o i m b ra  
w y b u c h ł  6 pisek l ibe ra lny  p rz e c i w  Professó-  
r o m  u n i w e r s y t e t u , a k tórych d w ó ch  ż y c ie m  
przyp łac i ło ,  J a d ą c  g a i  do  L i z b o n y  dla jjqv



witan ia  R e g e n t a ,  zostal i  zabici  od cz yha ią -  
«vch  na  n ich  s tud en tów .  A r e s z t o w a n o  za-  
t toycow.  I n n i  P r u L s s o r o w i e  zostal i  n i e bez .  
p i e c / n i e  r an ie n i .  — P e w i e n  m ło d y  oficer  
morsk i  w L i z b o n i e ,  p rzecl i adza iąc  s ię  n i e d a ­
w n o  z i e d n y i n  z swych  to w ar z ys zó w ,  H r a b .  
F ica l l io  (z i e d n e g o  z n a y p o w a i a ń s z y c h  d o ­
mów) ,  p r z e s z y ł  go rap tow nie  sz pad ą  wołaiąc:  

O t o  nagro da  dla l ib e r a l i s t ów ! '1 
”  C hc ą c  żyć d ługo  (p i sze  i e d n a  gazeta f ran-  
Ctizka), t r zeba  naś ladować  lekarza Pa lot -Ti -  
rnaj ,  zm ar łe g o  w V a u i l e m o n t ,  w L o t a ry ng i i ,
a który żył  145 lat- W  ź yciLI s w ? ióin z a c h ;ł ' 
wy wał  p rawid ła  r i as t ępu iące :  „ N i e  t r zeba s ię  
Żen i ć ,  krwi p us z cz ać ,  używa ć  D o k t o r ó w ;  
z resz tą  n ie  zawad z i  co d z i eń  upić s ię  r e g u ­
l a r n i e ^  . . .

VV H o r s e - N e c k ,  o 30 mil  angie lsk ich od  
N o w e g o - Y o r k u  źyią dwie  gęsi  iuź ina iące lat 
g>2. T a k o w e  ieszcze  s ię  n ie są  i wysiada ią
m ło d e .  .

VV K o n s t a n t y n o p o l u  iuż r. 1713. sz cz ep i o ­
n o  os p ę .

N a r o d y  w sc h o d n i e  tym s p o so b e m  ch ar ak t e ­
r y z u j ą  t r /y  swoie  g ł ó w n e  ięzyki : arabski  ię-  
styk p r z e k o n y w a , per ski  p o c h l e b ia ,  t urecki  
k a r z e ;  ięzykiern arabsk im mów i ł  wąż do na -  
i z e v  p ie rwszey  inatki w o gr odz ie  E d e n ,  p e r - 
iki in rozm aw ia ł  A d a m  z E w ą  o mi łości  i 
w z a ie m n o ś c i ,  a tu reck im p r ze m aw ia ł  an io ł  
wy gan ia ią c  p ie rwszycl i  l udz i  z raju.

W  K o n s t a n ty n o p o lu  wyszło n i e d a w n o  pi-  
' s m o  daiące  p oz na ć  s t o p i e ń ,  na k tórym tatn 
m a te m at y k a  stoi .  A u t o r  p isemka tego u t r zy ­
m u j e ,  że z n a h z ł  sposób  dz i e l en ia  kąta na 
trzy częśc i ,  i og-lasza to światu w nas tępu ią -  
ey s p o s ó b : U w i e l b i e n i e !  i ieszcze raz uwiel ­
b ie n ie !  P r z e z  łaskę B o g a ,  p rze z  cudowność  
n a s z e g o  P r o r o k a ,  P a n a  i Z bawic ie l a  dwóch  
Światów,  p rze z  moc  kwi tnącey szczęśl iwości ,  
p r z e z  wpływ sprawiedl iwośc i  xMonarcliy, któ­
r y  t eraz  t ron  zdob i  i świat  iego pieczy  p or u -  
c z o n y  szczęśc iem n a p e łn ia  ; n i szczycie la  
z ł y c h ,  którzy p rze c iw n i e m u  pow6taią ,  u d a ­
ło  się n a y p o k o r n i e y s z e m u  i n a y s ła b s z e m u  ze 
i ł u g J e g o ,  Nlasdar i edowi  S c h e s a d e m u  Seid 
H u d s e i n o w i ,  p i e rw s z e m u  cz łon ko w i  cesar-  
łk i e y  aka dem i i  fo r ty f ikacy i , d n i a  13 x ięzyca 
5 c h a b a n ,  w roku 1237. o d kr yć  d o w ó d  n a  p o­
d b ie len ie  na trzy częśc i kąta i  ieg o  łuku , kto-

r e  to za dan ie  m a te m at y c y  p r z e z  30 lat mie l i
za n i e p o d o b n e  do  ro zw ią za n ia .  Z a n o s z ę  po> 
korną p r o ś b ę ,  ieżel i  na to ze zwol i ć  raczy 
dostoywy i sp r awied l iwy  n asz  M o n a rc h a ,  aby 
to w y d a r z e n ie  w roczn ikach  pańs twa  za p i sa ­
ne  być m o g ł o ,  ażeby  M at em aty cy  eu r o p e y -  
scy n ie  p rzywłaszczy l i  sob ie  lego wyna lazku.  

( Z  Powsz.  szkol.  Gaze ty ,  oddz ,  XL. N.  1 8 )
P rzy w ó z  do R o ssy  i , su kn a  i  kaz im i ik t t .

( Z  D z i e ń .  P e l e r s b .  N .  1 3 5 .  r. 1 8 *7 . )  * 1
Z  Z a g r a n i c y :  Z  Po l sk i :

R o k u  1 8 -to. 2 4 , 6 0 6  p u d  1 7 Z  f u n t .  n i c

—  i s a i .  4 5 . 19 1  —  5 j  — n ic
—  1 8 1 2 . 1 4 .2 9 9  —  1 k —  1 2 .5 8 1  p u d  32  funt.
—  1 8 2 3 . 1 5 ,6 3 .9  —  S i  —  15.558 —  2 2  —
—  1 8 2 4 .  3, 9 i d  —  2 0 , 0 0 3  —
—  1 8 2 5 . 5.158  —  34.989  —  1 0  —
—  I 8 a 6 .  3 . 3 U  —  3 0  —  4 3 ,8 5 3  —  3 0 —.

Z a tru d n ien i?  dzienne Cesarza Chińskiego.  
R a n o  o pe w ne y  godzin ie  p r zyc hod z i  z latar­

n ią  r zeżan iec budzić  Ce sa rza ,  który ub ie ra  się 
i pt ie  h e r b a tę ,  p o c z e m  o go d z i n ie  p ó ł  do  pią- 
tey udaie się do g a b i n e t u ,  gdzie m u  r z t ź an ie c  
p rzynosi  o d eb r a n e  od czyn iących s łużbę  Mau» 
da r y n ó w  podan ia  w ręc zo ne  m u  p rzez  naywyż-  
sze urzędy s tol icy lub  nad es ła ne  z prowitrcyy 
od  G u b e r n a t o r ó w  i d o w o dz c ó w  siły zbroyrt ey .  
P rzeczytawszy  ie Cesarz wyrok u ie  z a r a z o  r ze ­
czach mn ie y sz ey  w'agi zaginaiąc pap ier  lub  ro ­
biąc znak p a z no g c i e i n ;  z tego  domyś la ją  s ię  
cz łonkowie  rady gab ine towey  nazw ani  Pchi -  
b ec z - c z u ,  iaką ma ią  dać w im i en iu  Cesa rza  
o dp o w ie d ź ,  którą wypisują c z e r w o n ą  farbą.  
D a le y  każe do  siebie przyzywać  o s o b y , z któ- 
reiru chce się rozmó wić  w interessach rzą ­
d u .  G dy  się ro zw id n i ,  uda ie  s ię  do sali 
t r o no w ey  i zasiada na t ron ie  dla og lądan ia  
u r zę dn ik ó w  albo n o w o  pTzyiętych albo od­
da lonych  ze  s łużby.  Wielkie  sale dworskie  
n ie  ma ią  p r z e dp o ko ió w ,  a s t rona p r ze dn ia  o* 
b r óc o n a  iest ku p o ł u d n i o w i ; w środku  iest tro- 
ie drzwi,  k tóre  o t w o r e m  stoią podczas bytności  
Cesarza  w sali. W p r o s t  naprzeciw drzwi  p rzy  
śc ianie ku  pó łnocy  ob ró co ne y  umieszczony  iest 
cesarski t r o n ,  z k tó reg o  ob ydw u s t ron znaydu* 
ią się M a n d a r y n o w i e  tego dnia s łu ż bę c zy n ią cy .  
U r z ę d n i c y ,  k tórych  przedstawiają ,  przyklęka-  
ią,  a za d a n y m  przez mis trza ob rzę dó w  znak iem,  
daią  po t róy ny  pok łon  zg ięc iem kolan.  P o ­
t e m  każdy  z  n i ch  czyta krótki  op is  życ ia  sw e g o ;



ehińczykowie pochińsku, manczury  i mongolo- 
wie w inanczurskim ięzyku. Urzędnicy woysko- 
wi obowiązani ieszczesą pięćstrzał z łuku  wypu­
ścić do celu. Czasem się ich Cesarz pyta o co, 
wtenczas i pytania iego i ich odpowiedzi wo­
źni głośno wywołuią; znakomitsze osoby, albo 
bliżey m u znane, przywołuie do tronu i tam 
z  niemi rozmawia bez wywoływacza. T e  po­
słuchania służą dla nowych u rzędn ików , aby 
za otrzymaną łaskę złożyli dzięki (co się po- 
chińsku S e h e n  zow ie), dla oddalonych zaś ,  
aby dali poznać , iz uznaią sprawiedliwość Ce­
sarskiego wyroku, i są z niego zupe łn ie  kon- 
tenci. T a  ceremonia kończy się o godzi­
nie siodmey ranney ;  poczerń Cesarz uda 
ie się do tylnych pokoi, gdzie zazwyczay 
mieszka. T u  m u stawiaią na stole potrawy, 
które sam ieden ie , p rzeto  iz n iem a sobie ró ­
wnego w godności, .Zona iego i nałożnice 
osobno mieszkaią i iadaią. Potrawy Cesarza 
przepisane są prawem i zastosowane do pory  
roku , i dla tego niema między niem i zawcze- 
snych iarzyn lub owoców ze szkółek, Niedo- 
iadki poseła Cesarz M andarynom , którzy 
służbę czynią. Gdy iednakże gust pana pra­
wem iest dla wszelkich przypraw , dla tego 
tylko te potrawy , które on  lub i, dobrze są spo­
rządzone , wszystkie zaś inne bez smaku i tyl­
ko stroynie przybrane; ztąd też owi szczęśliwi, 
którym się te dary cesarskie dostaią, skoro za 
nie odprawią potróyny pokłon., daią ie służą­
cym do ziedzenia. P o  obiedzie Cesarz o d p o ­
czywa albo się trudni dom ow em i rzeczam i; 
a potem zaymuie się w gabinecie przegląda­
n iem  podań, które wyrnagaią większ-ey rozwagi. 
W yżsi urzędnicy muszą prawie dzień i noc 
znaydować się  w bliskości iego osoby, ażeby 
w razie potrzeby dawać m u żądane obiaśnienie. 
Aby zaś Cesarz wiedział zawsze!, kto właśnie 
s łużbę  czyni, musi mu każdy urzędnik, ob ey -  
muiąc tego dnia służbę, podać przez rzeżańca 
tabliczkę bambusową z wypisaniem swego n a ­
zwiska i powołania. Takowe tabliczki chowane 
są pod zamknięciem i tylko w czasie służby 
wręczane bywaią odbywaiącym służbę. Dla 
zachowania porządku przepisane są.dla każde­
go urzędnika dni i godziny składania tabliczek, 

(Dokończenie nastąpi.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaie się do pub liczne j wiadomości, iako 

J o a n n a  R o z y  n a  z A h l f e l d o w  i organi­
sta K a ró 1 małżonkowie B i r k n e r  przed wni- 
ściem w śluby małżeńskie dotychczasową wspól­
ność maiątku i dorobku wyłączyli.

Poznań , dnia 6. Marca 1828-
KróL P rusk i  S ą d  Ziemiańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaie się ninieyszem do publiczney wiado­

mości, iż Ur. T a d e u s z  i S a l o m e a  z Sw i- 
n a r s k i c h  małżonkowie B r z o z o w s c y  w  
T r lągu  zamieszkali, kontraktem przed ślubem 
na dn iu  4. Grudnia  1826. r„ zaw artym , wspól­
ność maiątku i dorobku między sobą wyłączyli, 

G n iezn o ,  dnia 5. Marca tg 28- 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S | d  Ziemi ańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  interesie konieczney subhastacyt dóbr 

szlacheckich C z e i u ś c i n a  w Powiecie Krob- 
skim po łożonych , których wartość według re* 
wizyi taxy wroku 1813. nastąpionej, na 54,256 
Tal. 10 śgr. w ypośredniono , został,  gdy p o ­
przednie  terinina bezskutecznie u p ły n ę ły ,  nó» 
wy perem toryczny termin licytacyjny na 

d z i e ń  15. L i p c a  r. b. 
p rzed  Delegowanym W nym  G r e g o r ,  Sędzią  
Z iemiańskim w naszey Izb ie  instrukcyiney wy­
znaczony, ną który ochotę  do kupna rnaiących 
z tern nadm ienieniem  zapozywamy, iż przysą­
dzenie  na  rzecz naylepiey podającego, ieżełi 
prawne przeszkody wyiątku n iedozw oią ,  nie- 
oczektriąc licytów, któreby p ó in iey  zaniesione 
być m og ły ,  nastąpi.

T a x ę  i warunki sprzedaży w registraturzfl 
naszey przeyrzc.ć można.

W schowa dnia 28- Lutego 1828-
Król .  P r u s k i  S^d  Ziemi ańsk i .

O G Ł O S Z E N I E .
D o b ra  szlacheckie W i e y c e  w Powiecie 

M iędzychodzkim , Wielkiem Xięstwie Po- 
anańskiem  n ad  rzeką W a r tą ,  dwie mile od
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miast Skwierzyny,  Międzychoda i Drezenka  
ł eźące,  publicznie więcey daiącemu na trzy 
lata‘ od Ś. Jana r. b. poczynając,  pod warunka­
m i ,  które codziennie  w registraturze naszey  
przeyrzeć m o żn a ,  wydz ierżawione być maią.

Termin  do licytacyi wyznaczony  przypada  
n a  d z i e ń  a i .  C z e r w c a  r. b. 

odbywać się będzie tu' w Międzyrzeczu przez  
Konsyliarza Sądu Ziemiańskiego v,  d. G o l t z .  
Chęć  dzierżawienia maiących wzywamy nań  
z  tern na dmienien iem,  iż bory z pod dzierza-  
v/y wyłąezaią s ię  i kaucy,a p o ło w ę  dzie izawy  
wynosząca , z ł ożoną  byc musi.

Międzyrzecz dnia 6. Marca 1828-
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

S p r z e d a ż  d ó b r .
• Dobra R z e s z y n  i R z e s z y n e k  w W ie l -  
t ićrn Xięstwie Poznańskiem w Po w iec ie  I n o ­
wrocławskim nad jeziorem Gopłem po łożone,  
«rzy milę od Inowrocławia ,  mila 1 od Kruświ-  
cy  i Strzelna od le g ł e ,  są z wolney  ręki do 
sprzedania.  r , ,

Rozleg łość  dóbr tych wynosi  ośmdziesiąt  
.kilka włok chełmińskich,  między któreini trzy­
dzieści  i kilka włok dobrze ochranianego boru,  
wartość ich iest przez sądowe ocenien ie  na 
46,000 talarów ustanowiona,  żadnym zaś in ­
ny m d ług iem oprócz Jooo Talarów własności  
kościelney , obciążone nie są.

Maią gospodarzy rolnych 24 a wysiewu fol ­
warcznego oziminy około 130 korcy warsza­
wskich czyli  300 wierteli Toruńskich , są prze­
mierzo ne  i każdego czasu na mieyscu w Rze-  
szynie  tak rrrappa iako też protokuł detaxacyiny  
okazane być mogą;  po łożone  są nad granicą 
Królestwa Polskiego,  a w Rzeszynie  zuayduie  
s i ę  przykomOrek Królewsko Pruski.

Właśc ic i el  tych dóbr przyiąłby w zamianę  
dobra w Królestwie Polakiem po łożo ne  lub 
t eż  summy hypoteeznie W pierwszych miey -

* seaeh zabezpieczone*

Należąca do Arcybiskupów Poznańskich łą­
ka,  równie  iako i dwa małe ogrody,  ieden nad 
rzeką Cybiną,  drugi przy Wikaryatach , w y p u ­
szczone będą w dzierżawę na rok bieżący', 
nay więcey daiącemu za gotową zaraz zapłatę 
tu w pałacu arcybiskupim w d n i u  2 2. b. m.  
o g o d z i n i e  ętey zrana, oczetn  s ię  chcących na­
być teyże dzierżawy n inieyszem zawiadomia.

Uwiadomiam Szanowną Publ iczność , iż W .  
Jakub Martyszewski od kilka tygodni n ie  iest 
plen ipotentem moim.

Poznań  dnia 15. Kwietnia 1828-
L u d w i k  H o n r i c h g ,

W  Turwi  poJ Kościanem w pierwszy p o n ie ­
działek Maia, będą przedane więcey daiącemu  
sześć buhayi szwaycarskich, czterdzieści try­
ków czystey hiszpańskiey krwi, dziesięć macior  
teyże samey krwi, i 200 metysów.

Uwiadomienie kradzieży koni.
Ukradziono z dnia g. na g. b. m.  w nocy  

w wsi Gronowku,  Powiec ie  Kościańskim,  
ch łopu  cz yns zownemu koni parę,  maści gnia-  
dey z zaprzęgiem i wozem kowanem w pół- 
koszku i e d n y m ,  węborek okuty nowy i wier- 
telik do mierzenia zboża ,  przez gwałtowne  
wyłamanie stayni w podwórzu iego.  Znaki  
koni są,  ieden m nieyszy ,  z łysiuką na -czole i 
n o g ę  białą zadnią,  7 lat stary, drugi r o s l t  yszy,  
bez "odmiany gniadv , 13 lat stary;-' ślad był
wzięty ku Czempiniu miastu,  o czórn szano­
wna  publiczność się z prośbą uwiadomią , iz, 
gdzieby się konie te znalazły,  ię zatrzymano i 
do Gronowka na koszt Domini i  odesłano.

D o m i n i u m  G r o n o w k o .


